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wpływ klimotyzocii chlewni no przyrosły ciężoru u luczników
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DyTektor: doc. dr J. KoTLIŃSKI

Trzoda chlewna naIeży do tego gatunku zwie-
rząt gospodarskich, które, zwłaszcza w okresie

jedynie przez
natomiast jest
nie mogą jed-
okresie zimo-

nych izolacji termicznych budynku lepiej za-.
prowadzić dodatkowe ogrzewanie. Jeszcze ina-

temperatur,a powietrza w tej chlewni wahała
się w wąskich granicach od 17 do lg,2oC, przy
wilgotności względnej od 6? do ?67o. Natońias:tśrednia nieogrzewa_
nym p kształtołwała
się na e (od 8,2 do13,6oC g2bl0.

Zakres optymalnych
ków podawany przez
bardzo różny i często b
zgIędniając wszystkie
rnożna przedstawić je w bardzo
dziale, bo od 10 do 24"C, przy z
szych odchyleniach wilgotności
60 do 80%. Zdecydowana jednak
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zalnierzonych paranretrów
wyżej wspomnianych na-
pracy niniejszej umo\^,nie

yzacyjnymi,

tlolów wypowiada się za utrzytnaniem tempe-
ratury w tuczarniach od 16 do 20"C, ze wska-
zaniem wyższych temperatur dla tuczników
o ciężarze od 40 do B0 kg oraz nieco niższych
dla świń o wadze od B0 do 110 kg. Comberg (4)
i Phelps (17) zalecają temperatutę 22"C, twier_
dząc, że poniżej tej granicy cechy użytkowe
świń ulegają pogorszeniu i to w większym
stopniu, ńż na ogół. sądzą praktycy. Autorzy
ci ustalaJą ponadto, że wnost zużycia paszy
u zwierząt przebywających w warunkach ter-
rni:cznych poniżej strefy o;bojętności cieplnej
wynosi 25ło w porówrraniu do zużycia paszy
przez zwietząta trzymane w temperaturze
20"C. Taką więc wysoką cenę płaci się za obni-
żanie temper:atury w tuczarniach.

Optymaina wilgotność w chlewni dla tucz-
ników mieści się prawdopodobnie porniędzy 60
a 700/o. Dane zawarte w materiale doświadczal-
nym cytowanych autorów wskazują nadto, że
u tuczników o wadze 40 do 50 kg, przyrosty
osiągane przy wilgotno,ści 80 do B9ulo były niż-
sze około 150/o od przyrostów osiąganych przy
wilgotności 60 do 697o.

Na podstawie porównania wyników własnych ba-
dań z danymi uzyskanymi przez innych autorów moż-
na strł-ierdzić, że zarówno temperatura (18oC), jak
i wilgotność względna (707o) w tuczarni klimatyzo-
waneJ mieściły się nie tylko w obrębie strefy obo-
jętności cieplnej, Lecz być może były bliskie tempe-
ratury optymalnej. W tych warunkach mikroklima-
tycznych, przy żywieniu zwietząt według norm obo-
wiązujących w PGR, uzyskano w okresie 77 dni trwa-
ją§ego doŚwiadczenia w r. 1968 u B0 tuczników śred-
nio na sztukę o 10,7 kg większy przyrost, w porówna-
niu z taką samą ilością tuczników grupy kontrolnej.
W przeliczeniu na przyrosty dzienne wypada to śred-
nio około 140 g więcej na jednego tucznika w chlew-
ni klimatyzowanej, bez względu na ptzynależność do
danej klasy wagowej. Wynik tego doświadczenia na-
Ieży lznać za bardzo korzystny, jeśli się weźmie
pod uwagę przypadają-
cy nie dla w najodpo-
wiedniejszy zpiętość cię-
żaru B-miu lozpoczyna-
niu okresu w przedziale
oci 23 do 60 kg.
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zwiększenie przemiany matcrii u świń będzie mniej
ekonomiczne,

Wielu autorów zagranicznych a przede
wszystkirn Mount (15), zajmujący się fizjoiogią
kilmatyczną śv,ziń, wypowiada się za utrzyma-
niem w tuczarniach wyższe1 temperatury w
,okresie zimorł,ym.

I tak Sainsbury (20) podaje, że jeżeli temperatura
w chlewni spada poniżej krytycznej, zwierzęta dla
utrzymania w równowadze bilansu cieplnego zmlszo-
ne są do zjadania większej ilości pokarmów. Autol
ten obliczył, że koszly takiego ,,ogrzewania wewnę-
trznego" są 4-krotnie większe, aniżeli koszty energii
elektrycznej lub gazu, niezbędnych do pcdtrzymania
wymaganej temperatury w pomieszczeniu. Pogląd
ten podziela również Phelps (17) dowodząc, że ciepłe
otoczenie w tuczarni przyczynia się w większym stop-
niu do opłacalności produkcji ttzody chler,vnej aniżeli
jakikolwiek inny czynnik. Autor przytacza rzadki
przypadek, jaki miał miejsce r.v Anglii pod koniec
surowej zimy, kiedy przez kilka tygodni temperatura
powietrza utrzymywała się poniźej zera. Wó,"vczas
bryty jscy hodowcy trzody chlewnej, utrzymu jący
swoje zwierzęta w lekkich budynkach, ponieśli bar-
dzo wysokie straty.

Holme i Coey (11) wykazali korzystny rvpływ wyż-
szej temperatury otoczenia (22oC) na przyśpieszenie
wzrostu, poprawę wykorzystania paszy i zwiększe-
nie długości tuszy u tuczników. Autorzy ci podają
jednak, że tuczniki żywione dorł,oli przyrastały szyb-
ciej w niższej temperaturze, świnie zaś otrzymlljące
ograniczone dawki przyrastały szybciej przy wyższych
temperaturach.

Rezultaty własnych badań odnośnie wię,k-
szych przylostów ciężaru tuczonych świń rv
wy ższej temperatur ze otoczenia, pokrywa ją się
z wynikami, uzyskanymi przez,wyżej cytowa-
nych autolów. W drugim bowiem roku prze-
prowadzonych badań (1969), przy średniei tern-
peraturze p,ołnieszczenia 1BoC, grupa tuczni-
ków doświadczalnych, która otrzymyrvała
zmniejszone dalvki paszowe o około 1SVo, uzys-
kiwała większe przyrosty, aniżeli tuczniki kon_
trolne, karmione pełnymi dawkami pałzy przy
średniej temperaturze chlewni 11uC-. Nie po-
winny więc dziwić wyniki cytowanych autorów
(11), którzv uzyskaii niższe przyrosty ciężaru
świń, żywionych Qd libźtum przy wvższych
temperaturach otoczenia, przekra czai ący ch gór -
ną granicę strefy obojętności cieplnej. W ta-
ł<ich bowiern warunkach tuczniki nie wykazują
tak dużej chęci do jadła, jak świnie tuczone w
ternperaturach znacznie poniże,i tej temperatu-
ry.

Podobne wyniki uzyskali Jansen i wsp. (12)
oraz Bond i wsp. (2), któtzy badając reakcję
tuczo,nych świń na różne warunki termiczne
w chlerł,niach w okresie zirnowym stwierdzili,
że spadek temperatury powoduje zwiększenie
spożycia paszy, ale zmniejsza przyrosty dobowe
oraz wykorzystanie paszy. Autorzy ci p,o,dają,
że zmiany te są wyraźniejsze u tuczników w
okresie do 50 kg ciężaru, aniżeli w końcorvym
okresie tuczll.

Dane tych autorów pokryu,ają się z wynika-
mi uzvskanymi w 1-szym i 2-gim roku prze-
prowadzanych przeze rnnie doświadczeh, gdyż
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w końcowym okresie tuczu uzyskałem naj-
większe rozpiętości wagowe pomiędzy kontrol-
nymi i doświadczaln_virni zwierzętami najlżej-
szych klas.

Comberg. i wsp. (5) doszli do wniosku, że najlepsze
wykorzystanie paszy i najwyższe przyrosty dzienne
u świń o ciężatze 40_80 kg przypadały w tempera-
turze około 22aC i wilgotności względnej 70-80%,
zaś u ciężarnych (do 110 kg) przy nieco niższych
temperaturach 18oC i 600ń wilgoiności względnej.
Według tych autorów, świnie o typie mięsnym moc-
niej reagują na termiczne warunki środowiska i jego
zmienność, niż śv,inie mięsno-słoninowe. Do podob-
nych wniosków dochodzi również Blanken (I) oraz
Wagenbach (24), ktorzy są zdania, że korzystniejszy
ekonomicznie jest tucz w okresie letnim. Sórensen
(22) wykazał, że przy niskiej temperaturze powietrza
spada odkładanie się białka w globalnym przyroście
dobowym. A więc można przypuszczać, że w tym
przypadku wzmagają się procesy warunkujące zwięk-
szone odkładanie się tłuszcztl. Zjawisko to obser-
lr,,ował autor przy temperaturze poniżej 15oC,

Plaszczenko i Chochłow (1B) przebadali natural-
ną odporność młodzieży trzody chlewnej, tuczonej w
warunkach różr-rych mikroklimatów. Uzyskali oni ,łr
większości przypadków lepsze wskaźniki immunolo-
giczne u zwierząt w pomieszczeniach ogrzewanych rv
porównaniu z grupą kontrolną.

Tak rł,ięc utrzymanie tuczników w pomiesz-
czeniach ogrzewanych w granicach 16-20'C
sprz5zja poprawie ogólnego stanu fizjologicznego
zwierząt, a nawet, jak wykazali to wyżej cy-
towani autorzy, zwiększa naturalną odporlrość
śłviń, stwarzając najlepsze warunki dla ich
wzlostu i rozwoju.

Kroiko żyjące zwierzęta opasowe, a więc
i tuczniki, wymagają odpowiedniego mikrokli-
matu, który umożliwiłbv wykorzystanie ich
m,aksymalnej wydajności. W związku z tym
pomieszczenia zamknięte nabiera ją coraz więk-
sze1o znaczenia jako środek zwiększenia efek-
tywności produkcji zwierzęcej.

Wolfermann (25) zwraca uwagę, że stworzenie
rvłaściwego klimatu chlewni jest ,niełatwym przed-
sięłr,zięciem technicznynr, ale koniecznym, gdyż za-
chowanie równowagi pomiędzy produkcją, a stratami
ciepła w nieogrzewanej tuczarni jest w okresie zi-
mow-ym trudne do osiągnięcia. Podobnego zdania
jest również Ober (16), twierdząc, że utrzymanie
te j równowagi w tuczarni jest trudne z powodu
zmiennej ilości ciepła, wydalanego przez rosnące
zwierzęta. Autor jest zdania, że okresowy niedobór
ciepła, zwłaszcza w początkowym okresie tuczu, musi
być uzupełniony przez dogrzewanie chlewni. Sain-
sbury i Scorgie (19) zwracają uwagę na potrzebę
zape,łnienia w chlewni zadawalającego komfortu
nlikioklimatycznego przez cały rok. Zdaniem auto-
rów, chlewnie nazbyt często są budorvane bez zvłtaca-
nia uwagi na izolację termiczną budynku i jego wen-
tylację.

Na podstawie wyników badań własnych
można stwierdzić, że w nieogrzewanym po-
mieszczeniu kontrolnym, z ogólnej fizjo|ogicz-
nej produkcji ciepła, wytwarzanego przez ob-
sadę zwierzęcą, naiwiększa część, bo aż 700lo,
uległa stracie przez przegrody konstrukcyine.
Przy uwzględnieniu zmiennego cięża,ru tuczo-
nych zwierząt w okresie trwaiącego doświad-
czenia - ilość m2 konstrukcii przegrodowych,
przypadającvch na DPJH*), zmniejszała się

*; DPJH - duża przeliczenio,,ł,a jednostka hodowlana -
500 kg,
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stopniowo z 75 m2 na początku badań, do 44 m2
po 7?-dniowyrn okresie tuczu. Podobnie zmniei-
szała się odpowiednio powierzchnia i kubatura
po,mieszczenia w przeliczeniu na DPJH. Wystę-
pujący odwrotnie proporcjonalny stosunek po-
między gabarytami pomieszczenia, a wzrasta-
jącym ciężarem tuczonych zwierząt, wskazuie
na niekorzystnv układ tych wielkości na po-
czątku okresu tuczo\Ąrego, przypadającego na
okres zimowy. Lżejsze b,owiem w t5rm okresie
tuczu obsada z"łierząt posiada powazlre trud-
noŚci 'ff termicznym opano,"r;aniu swego po-
mieszczenia, czego wyrazem są Cuze straty
ciepła (kosztem pasz5l), powiększone nadto
stosunkowo większą powierzchnią ciała tych
zwierząt rv porównaniu. z cięższymi tucznikami
późnieiszego okresu. A zatem, od ilości m2
przegród konstrukc;yjnych, przypadających na
DPJH, zależy poziom rrtraty ciepła, pozostała
zaś reszta ciepła jest -,ł,ykorzvstana na napęd
wentvlacji.

Omówiona charakterystyczna dla zwierząt
opasowych szybka zmienność ciężaru ciała
wskazuje na potrzebę regulorvania mikrok]ima-
tu w okresie trwania tuczu. Jak wykazały ba-
dania własne, równocześnie ze wzrostem cięża-
ru biomasy obsady zwierząt uzzrastało inten-
sywnie stęzenie dwutlenku węgla w chlewni
kontrolnei. Przy mnie-i lł,ięcej stałei wielkości
wentylacyinej przewody wentvJacy,ine dosiar-
czały w czasie trwającego dcświadczenia co raz
mnieiszych ilości śrł,ieżego powietlza, plzvpada-
jących na dużą jednostkę hodowlaną.

Urządzenia wentylacyjne muszą zatern za-
pewniać zwiększającą się intensvwność rłr,r,tnia-
ny powietrza, w miarę zrłriększania się biornasv
zwierzęcej. Dla tucznikółv o różnyrn ciężarze
postulowane są różne warunki mikroklimatvcz-
ne i wentvlacia musi być zdolna do zapewnienia
tvch różnych walorów, możliwie naibardziej
zbliżonych do pożądanvch po,ziomórv ternpera-
tury i wilgotności, najstosownieiszvch dla tucz-
ników okreśi,one,i grupy, w kazdym okresie
noku. Pomieszcze,nie wTaz z obsadą winno być
zdolne do przeciwstawienia się gwałtownvm
krańcowym zmianom atmosferycznym, lrtóre są
jedną z cech charakterystycznvch pols,kiego
klirnatu.

Wvniki ninieiszych badań daią więc \ry znacz-
nej mierze odpowiedź na dylemat występującv
w budownictwie inwentarśkim, a mianowicie,
czy lsardziej opłacalne jest budowanie porrriesz-
czeń masywnych, ciepłochronnvch, czy też
Iżejszvch, a sezonowo podgrzewanych. Nie
ulega wątpliwości, że przy wielkiei rotacii
zwierząt szybko rosnących i o wvsokich wy-
mogach termicznych istnieje potrzeba natych-
miastowego wpłvwania na kształtowanie się
mikroklimatu i stworzenie odpowiedniej auto-
nomii termicznei przez dopełnienie (do, wytwa-
rzanych przez biomasę zwierząt) tvch brakuią-
cych ilości ciepła sztucznym źródłem. Zwłasz-
cza żę w niektórych terrninach badań udział

ciepła bionr,asy wynosił zaledwie około 300/tl po-
trzebnej enelgii dla o$rzania i osuszenia po-
mieszczenia.

Dlatego dla tuczników, charakteryzujących
się zmiennym ciężarep, taniej i biologicznie
właściwiej jest dogrzać pomieszczenie uzysku-
jąc wyższe wydainości, niż pozwalaó marno-
wać energiĘ, uzyskiwaną przez ,,spalanie" pa-
szy na ciepło, a czasem tkanek ich organizmu.

Zainstalowane urządzenia klimatvzacyjne w
wyraźnym stopniu przyczyniły się do skróce-
nia czasu tuczu, potrzebnego do osiągnięcia
wagi Tzeźnej świń oraz do znacznych oszczęd-
ności paszowych \^I porównaniu do tuczu w
warunkach tradvcy jnvch.
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Ix<erox<ar A.: B.rrłrgrrre rcrnvl.aTul,aqt{rr cBrlHapHI|Ka
Ha npnBecbl oTKopMJII{Baenrsrx crnrrefi.

VIccne,qoea;rz BJlrlfł:aue pa3IIE Ix }itrlKpoKJIIl^,1aTI4If t]c-
xlrx Saxropoe g 2 cEr{HapIJlKax Ha nprłBecbl rł cTe-
neHb ,4cIIoJIb3oBarIW'l KopMoB y pa3Horo Bo3pacTa oT-
KapMJlr,lBaeMsrx crgrreż. Paspadoranlr lrero4 o6opy4o-
BeItfiff CBr(HaPHIIKOB,[OIIOJIHIĄTeJIbHbIMI4 I4CTOIlI:Il7KaMVl
Tenla AerueBbIM AoMaillrrrrłr cnoco6olr. 3xcnxpnuen-
TaJIbI{oe noMeU]eHIłe ocHac,IIĄJIII 2 s.ner<tponapoBlrMrl
AyxoHarpeBaTeJlflMll nI4TaeMBrM]4 IIapoM I43 xorła PAK
3 c.rry>raroulero rJIaBHsIM o6pasolrt AJIE 3anapI4Ba}IIlH
xaprocfle;ra. Ełarogapra gToMy ocl{arqetvlo norpvllllĄ
oflTrI4MaJIL,HbIe M]4KpoKJIr1I\rIaTrII{ecKI4e ycJIoBr,IFI B 9KcIIe-
pJ4:lreHTaJIbHoM cBr4Hap}Ir{xe. Bo tspeNlfi I4ccJIełoaauuit
,I3MepEJI11 no odurqrłsrrrr 3ool,rłreHrtqeCK]łNI MeToAaM
TeLTnepaTypblj BJIa>KHocTbI4oxJIa)KAaeMocTb B03Ayxa a
TaK)Ke KoHI{eHTpaI{rlro yr.rlepoAa. 7rccne4oearłlrfi Be,]I14
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B o6oux 3KcneprlMeriTajlbHblx nepno,qax np]4Bca ;Kt{-
BoTHbIx ,73 KiluMaTIt3rlpo,BaHHoto cBlHapHlKa 6sr.rr e
cpeAITeM qa 10 rr/nr. B!,I[Ie qeM B HeoTaEJIr{BaeMoM.
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6u,n cg xopoilII4x 3KoHoMlqecKrlx pe3ynL,TaToB B 3r{M-
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Grzegorzak A. - The influence of air-conditioning on
gains in weight of porkers.

The purpose of the work was to compare the
influence of various microclimate conditions in two
piggeries on gains in weight and the degree of fod-
der usage by porkers of different weight classes.
There was worked out the method of suppiy of ad-
ditional heat sources. In this aim there was installed
two electro-steam reheaters in the experimental pre-
mises; a steam boiler, type PAK-3 was used as a
source of energy. In the course of the experiment

there was measured the temperature of air, humi-
dity, cooling and the concentration of COr. The inve-
stigations lasted 77 and 72 days during two winter
seasons in 1968 and 1969, respectively. In both
seasons the pigs kept under gxperimental conditions
gained in higher weights (on the everage 10 kg per
animal) in comparison to control animals. The fin-
dings are in agreement with the results of authors
and point to need to make the best microclimate
conditions in piggeries in the period of winter in
order to obtain good economic results.

publiki Federalnej transportem kolejowym 45 owiee
rasv fryzyjskiej (40 matek ciężarnych i 5 tryków).
Zwierzęta zostały umieszczone na okres aklimatyzacji
i kwarantanny w osobnym pomieszczeniu. W stycz-
niu zandtowano w stadzie zakaźne zapalenie skóry
(niesztowicę), Schorzenie to jednak szybko minęło
nie powodując większych zabutzen. Poważne kłopotv
zanotowano w momencie rozDoczęcia wykotów. Na 40
matek, 34 urodziły 36 ży'ł,ych i 14 martwych jagniąt
(w tym dwa potworkowate). Jagnięta pozostałe przy
życiu rozwijały się jednak słabo, wykazując niskie
orzyrosty wagowe. u większości zwierząt wvstepowa-
ły objawy zakaźnego zapalenia skótv (derrnatżtis pu-
stulosa necroticans ouium), kulawki olaz biegunki.
Niektóre jagnięta wykazv.vały ponadto objawy dusz-
ności połączone z wyciekiem pienistvm z nozdrzy.
Zlvierzęta te mimo natvchmiastowego leczenia (Pe-
nicylina, Detreomycyna, Oxyvet, Biotropina, witami-
na A ł D" i E, Calcium boroqluconatum,), z requły gi-
neły wśród objawów drgawek. W sumie w okresie 3
miesięcy (kwiecień - maj) padł:ł 22 jagnięta (610/o) w
wieku od 1 do 6 tygodni. Sekcvjnie stwierdzono kru_
powe zapalenie płuc (pneumonia crouposa), bakterio_
logicznie - pałeczki Lżsteria monocutogenes (serotyp
I) or az paciorkowce ( Str eptoc occu s b eta-haemolźtźcu s
sp.) i maczugowce ropotwórcze (Corgnebacterźwn
,puogenes), Na podstarvie powyższvch danych oraz tJv

wvniku badania serologiczneEo krwi (aglutvnacja i
O'WD) pobranej od zwierzął, chorych, postawiono roz-
poznanie listeriozy owiec (lisferi,osis oui,um), rvikłanei
przez Daciorkowce, maczugowce of az l' niektórvch
osobników iizez zakaźne wirusowe zapalenie skóry.
Jeszcze jednym momentem przemawiajacvm za liste-
rioza, było wvstąpienie w tym czasie objawów nerwo-
wvch u jagniąt ze stada miejscowego. W tej sytuacii
zastosowano terapeutycznie preparat .,Nutricin Sul-
fa-125", który podawano najsłabszym kondvcyjnie 10
jagnietom w ilości 5 g na 1 kg paszy treściwej przez
]2 dni. W czasie tym nie stwierdzono nowych zacho-
rowań i upadków jagniąt. U leczonych zwierząt za-
notowano ustąpienie objawów chorobowyeh. włacznie
z objawami zakaźne1o zapalenia skórv. U żadneAo z
leczonych jagniąt nie stwierdzono ujemnvch skutków
stosolłzania ptzez tak długi czas preparatu, vl postaci
zabttzeń ze stronv przewodu pokarmowego (możli-
wość zachwiania równowagi flory bakteryjnej). Prze-
ciwnie, u wszvstkich zwierząl, obserwowano wzmożo-
nv aoetyt i dobre przyrosty na wadze. Prbbowano
również wykorzystać vr terapii preparat ,,ZasliŁni
Aditiv", Osiągnieto_ rezultaty połowicznie pozytywne,
co bvć może wynikało ze zbyt krótkiej terapii (zabta-
kło preparatu). Podsumowując powyższe wvniki, na-
leżv podkreś|ić, że pozytywny skutek uzyskano sto-
sująe mieszaninę antybiotylowo-sulfamidową. Stoso-
wane rpie,rlwotnie an,tybiotVki (Penicy]Lirna, Dettreomy-
cyna) nie dawały pomyślnych rezultatów. Na uwagę
zasłttquje fakt, że owce fryzyjskie zaliczane są do ras
delikatnycb, stosunkowo trudno aklimatyzującvcń sie
w nowym środowisku. Dlatego też wydaje się, iż pre-
parat ,,Nutricin Sulfa-125" można zalecić jako dobrv
środek profilaktyczny w czasie kwarantanny i akli-
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W piśmiennictwie fachowym opublikowano szereg
prac na temat stosowania antybiotyĘów jednocześnie
z sulfonamidami podkreślając, że daje to lepsze efek-
ty lecznicze, niż oddzielnie stoso]^Iane antybiotyki czy
sulfonamidy.

We własnych badaniach posłużono się preparatami
produkcji firm jugosłowiańskich: ,,Zastitni Aditiv" i
,,Nutricin Sulfa-125" *). Preparaty te przeznaczone są
przede wszystkim do leczenia takich chorób jak ko-
libakterioza, salmoneloza, bronchopneumonia cieląt
oraz innych schorzeń młodych zwierzat wywoływa-
nvch przez drobnoustroje względnie chorobotwórcze
0, 2, 3). Preperat ,,Nutricin Sulfa-125" zawiera lv
1000 g: 50 g oksytctracykliny, 25 g chloramfenikolu,
25 g sulladymidvny oraz 25 g sulfaguanidyny. Skład
preparatu ,,Zastitni Aditiv" zb7iżony jest do wyżej
wvmienionego (30 s oksytetracykliny, 30 g chloram-
fenikolu, 400 g sulfaguanidyny).

Obvdwa preparaty stosuje się doustnie, dodając je
rv odoowiedniej ilości do paszy. Na terenie wojeuzódz-
tvza katowickiego stosowano je w terapii i profilak-
tyce różnych form klinicznych kolibakteriozv prosiąt
oraz kolibakteriozv cieląt. Ponadto leczono nimi bron-
chopneumonię cieląt przebiegającą z objawami bie-
e,tlnki (pneumoenteri,tia) oraz schorzenia przewodu oo-
karmowego królików, psów i innych zwierząt. We
,łszystkich przvpadkrch. osiągano pozytylvne wvniki
terapeutyczne i profilakŁyczne. Na uwagę zasługują
rezrrltatv uzvskane v, wvniku stosowania tych preoa-
ratóvr u prosiat w okresie odsadzania. Zarłwno ,,Za-
stitni Aditiv" jak i ,,Nutricin Sulfa-125" zahamowały
vz tvm okresie namnażanie beta-hemolitycznvch oałe-
czek E. aoli, i tym samym wystąpienie biegunki. Zrvie-
rz.eta otrzymuiące te preparaty wykazyrł,ałv znacz-
nie wieksze nrzyrosty wagowe aniżeli prosięta z gtu-
py kontrolnej.

Poniżej przedstawiono wvniki osiągnięte po zasto-
sorł,aniu tych preparató,w w leczeniu i zapobieganiu
listeriozy u owiec (Iisteriosis ouium). Badania i ob-
serlrzacie orzeprowadzono w owczarni zootecbniczne-
Fo Zakła<lu Doświadczalnego w Grodźcu Śląskim
(pow. Bielsko). W miejscowym stadzie owiec wystę-
por,ł,ała stacjonarnie ]isterioza. Choroba ta była noto-
\Mana najcześciej w okresach wczesno-wiclsennych oraz
iesiennvch i atakowała przede wszystkim jagnieta.
W grudniu 1970 roku sprowadzono z Niemieckiej Re-

*) Autorzy składają
PLlv1' za Lrdostępnienie
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podziękOwanie przedstaWicielstwu
próbek omawianych preparatów.


